
Pisze nam jeden, z czyteln ików : 
Nadużycia, jakich dopuszczają 

się sekwestratorzy rządowi, przy

Budżet pań stw om aa  październik 
I zamknjpto cyfra 179,5 miljonów,
I przyczem deficyt, pokryty z Pożycz­

ki Narodowej, wyniósł 7,0 miljonow, 
wobec 10,7 miljonów we wrześniu' 
i 29,6 milionów w, sierpniu.

Ta poprawa sytuacji budżetowej 
wynika zc znacznego zwiększenia się 
dochodów i to w rozmaitych pozy­
cjach. O ile zwiększenie to ma cha­
rakter doraźny', odnoszący7 się do jed­
nego tylko mfasatpa, bedzie można o- 
cenić. dopiero po ogłoszeniu cyfr 
szczegółowych. Ogólne przedstawiała 
sir jak następuje:

Dochody z'danin i monopoli 139,5
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i ten nurt głębszy
Onegdaj odbyło się w  'W arsza­

w ie o tw arcie  Istu u to  Ita liano  di i 
Cultura. Dokonał go p. am basador'
Bastian in i pięknem przem ów ie­
niem. na które z ram ienia rządu i 
w obecności je go  przedstaw icieli 
odpow iedział p. m in ister K w ia ty  
Jędrzejew icz. Bardzo za jm ujący 
wykład o stosunkach wlosłto-pol- 
skich od najdaw n iejszych  czasów 
w ygłosił podsekretarz stanu pro f. 
dr. A rr ig o  Solmi, a k ierow n ictw o 
Instytutu objął p rzebyw ający u 
nas od roku znakom ity uczony 
p rof. Ita lo  S iciliano. Działalność 
nowej p lacówki je s t dobrze obmy­
ślona i w idoki są najlensze.

P lacówka jes t nowa, ale sto­
sunki w łosko-polskie są bardzo 
stare, tak iż  p., ambasador Ba- 
stian im  snadnie m ógł pow iedzieć:

—  Entrambe lę anime, polaeca 
c i t a l ia n ą ,  si' r itroyeranno ęui, 
cpme ci m con tran o  due vecchi 
um ici... Odnajdą się tu dw ie du­
sze, wolska i włoska, tak jak  się 
spotykają dwaj dawni p rzy jac ie ­
le... WJS

M am y w W arszaw ie  ju ż  od łat 
dżiesięciu- ho, od roku 1924, In ­
stytut Francuski, Na czele jego  
stał do r. b. p. F eye l. który po 
wydatnej pracy wśród nas objął 
obecnie stanowisko naukowe w ,Volała wielkie
Paryżu K ierow nik iem  jest teraz jednostronnego sądu honorowego, 
p ro f. ' Mazeaud, w yk łada jący ou wyłonionego w sanacyjnein Kolo Ad- 
dwu la t prawo cyw ilne w  U n i wokatów Rzplitej Polskiej (K A R P ) 
wersytecic W arszawskim , a za- w sprawie znanego ze sprawy dyscy- 
stępca k ierownika p. Lang lade , 1 plinarnoj o denunejaeję. adu RiSńber- 
który przez dwanaście la t pra 1 g:a, któremu adw. Kanarek odmówił 
cował w  U n iw ersytecie  w  Pozna 'podania ręki, motywując to faktem, 
niu, Instytu t Francuski utorował iż adw. R. pozostaje pod zarzutem 
iuż sobie drogi działania i stara denuncjacji, 
sir obecnie sieć, ich rozszerzyć.

Założenie u nas, po odzyskaniu 
niepodległości, tych ognisk stycz­
ności z  cyw iliza c ją  francuską i 
włoską, jest. istotn ie tylko w zno­
wieniem  dawnych stosunków o 
n ieprzeczuwanej dziś p osp o lic ie ' 
rozpiętości. |

Już w  zaraniu dziejów b ra liś - ' 
my chrześcijaństw o z Rzymu, a 
nic z  Bizancjum , zakony zaś i za­
konników w o le li P iastow ie  spro-1 
wadzać z  F rancji n iż z sąs ied -! 
uich N iem iec, których w pływ y, 
choć znaczne, n ie zaważyły na 
cyw iliza c ji polsk iej ty le , co tamte.

W łosk ie , w n ływ y, przez kościół, 
przez nieustanny7 c iąg  uczących 
się Po laków  do w ie lk ich  szkól 
włoskich, przez sztukę i p iśm ien­
nictwo, przez dw ór królewski 
wreszcie, urosły, szczególn ie mię- 
iz; w iek iem  14-tym a . 16-tym u 
nas do. takich rozm iarów7,-że prof.
Solmi, w  św ietnym  swym  szkicu 
onegdajszym , m ógł nam wskazać 
jeszcze jedną... e litę  w Polsce za 
Zygmunta S ta rego ; |

—  Dobrych parę tys ięcy  W ło ­
chów ży ło  wówczas w Po lsce na 
poczesnych stanowiskach dwo

A B C

Jedyna krowę zatiera sekwestratorDlaczego nadużycia pozostają wciąż bezkarne?
b iera ją  coraz gorsze form y. Zro- losłownym,
znaczona ludność sama ju ż nie 
wie, co począć. Aby nie być go-

Sytuacja budżetowa w październikuwykazała deficyt 7-mifjonowy
miljonów, w ozom na daniny przypa­
da 83,1, a na monopole 61.4. Podatki 
bezpośrednie dały7 48,7 miljonów, po­
średnie 17,1, cła 7,1, opłaty stem­
plowe 7,7, danina majątkowa 1,5', po­
datek nadzwyczajny 5,6; monopol ty­
toniowy wpłacił 28,0 miljonów, spi­
rytusowy 21 ,0, solny7, 4,3, zapałcza­
ny 6,5, lotcrja 1,5. Dochód z przed­
siębiorstw wyniósł 2,5 milj., z fun­
duszów 4,5, rozmaite dochody7 admi 
metra cyjnc (poza Pożyczką Narodo­
wą) 2 :Vo.

W wydatkach figurują m. in. eme­
rytury z •2S,Qtmiljoiiam5, długi z 8,9, 
inne wydatki administracji wyn:osłv 
145.0 milj.

Jednostronny sąd honorowy KAPR-uoczyszcza adw Relnberpa
Wśród palcstry ■ warszawskiej-r^y-t Orzeczenie sądu - honorowego K A  
i i. - ' poruszenie sprawa RP stwierdza, żc adt\. Eoinberg jest

zdolny do dawania i otrzymywania 
satysfakcji honorowej. Jest to sta­
nowisko lem dziwniejsze, żc niedaw­
no zarówno zarząd główny tej orga­
nizacji, jak i szereg kół lokalnych 
( in. in. warszawskie) wypowiedział 
się bardzo ostro przeciw adw. Eein- 
bcfgowi, domagając się przyśpieszo 
J  p ost.ępow tai i a dyscyplinarnego.

Zajście z polic ą w Lesznieprzedmiotem procesu
Przed Sądem. Okręgowymi w Lesz­

nie rozpoczął się nowy proces człon­
ków Sekcji Młodych SfcT.Ka.rodowe­
go. Na ławie oskarżonych zasiadło 
9-ciu narodowców z p. Adamem Al i 
sutkiem, por. rezerwy, na czele.

Proces jest echem zajść, jakie ro­
zegrały7 się w Lesznie w dniu 16-ym 
września r. b. Na dzień ten zwołane 
zostało zebranie organizacyjne Mło­
dych Str. Narodowego. Od wczesne­
go ranka siinc patrole policyjne le­
gitymowały7 napotkafjych członków 
S 'keji Młodych i odbierały im pasy 
koalicyjne. Gdy zebranie rozpoczęło 
się, na sale wkroczyła policja, i roz­
wiązała zgromadzenie. Przewodniczą­
cy p. Misiak, zastosował się do tego 
zarządzenia' i zwrnłał następne zebra­
nia  ̂ w myśl wskazówek po '.cji, jako 
dostępne jedynie dla członKow powia­
tu 1 leszczyńskiego. W  czasie rozcho­
dzenia się tłumu zainterweniowała 
policja, rozpędza jąc opornych. Gdy p. 
Misiak przyszedł do domu, został a- 
resztowany. Policja zatrzymała także 

skich, kośc ianych , naukowych, ^  ; gnoi-cg' osób w  momencie rozprasza­
nia zebranych.

Akt oskarżenia zaienwa wszystkim

sztuce, w handlu i t. d.
A  w  17-tytn i 18-tym wieku b ie ­

rze znowuż górę  w,pły7w7 francuski, 1 
wiążący nas nadal z Zachodem, 
jak  żaden inny naród w tych 
stronach E-uropy l

Być może n iezawszc zdajem y 
sobie z tego  sprawę, że te  nasze 
styczności z  cyw ilizac ją  włoską, 
a potem francuską, były przea 
p ięćset conajm niej la t przed roz- 
o ioram i znacznie żyw sze i znac.K 
nie głębsze, w  ciaśn iejszym  św> :- 
eic wykształconym  i ogiadzonym  
ówczesnym, nia są dzteiaj, gdy 
krąg 1 ten je s t szerszy, a le  też 
łączność m iędzy krajam i n iezrów ­
nanie łatw iejsza.

N iem a zaś -wcale rozumnego po

D l a  w y g o d y  d y r e k c j i . . .
Gdy teatry dzierżau iii p. K rzy ­

woszewski i M osoezy —  posiadali 
w  gmachu Opery b iura dla siebie 
zupełnie w ystarcza jące —  obec­
nie nowym uziei-żawcom przydzic 
lono w ie lk i lokal na I  p iętrze,

podsątlnym udział w ablcjrowisku o- 
raz opór i zniewagę władzy. Żaden z 
oskarżonych nic przygnał się do za­
rzucanych im czynów. P. .Misiak, o- 
świadczyl, żc zwołane przez niego 
drugie 'zebranie było legalne. Szereg 
ludzi aresztowano tylko za to, że 
widząc, jak policja uije rozpędza­
nych, zwracali się do funkcjonarju- 
s-zy7 policyjnych z interwencją. K il­
ku też oskarżonych znalazło się w 
tłumie zupełnie przypadkiem i nie 
brfeo żadnego udziału w{ zebraniu.

W ciiaraktcrze świadków zeznaje 
njcomal cała komenda powiatowa po­
licji państwowej w Lesznie.

W y  roli n ic  z o s ta ł  jeszcze  og łoszony .

przytoczę fakt, jak i 
się zdarzył ostatnio we w si Se- 
dejki gm iny Gudziew icze w  po­
w iecie grodzieńskim .

W łościan in  W ładysław  Klim uć 
posiada wszystkiego tylko 2 hek­
tary  ziem i, w  rodzin ie zaś p ięc io­
ro drobnych dzieci. K on ia  w  go­
spodarstw ie nienia, jes t tylko 
jedna krowa. I  tę oto ostatnią 
krowę jedyne źródło utrzym ania 
całej rodziny, zabrał mu za po­
datki sekwestrator Jastrzębski.

Do czegóż w ięc  służy rozporzą­
dzenie Rady M in istrów  o ,,nieru­
chomościach z przeznaczen ia", 
wedle k tórego zabieranie jedynej 
krowy jest niedopuszczalne, k ie­
dy w  praktyce zostaje ono mart­
wym papierem , a egzekutorzy po­
stępują, jak  im się  podoba?

Jest to zresztą jeden  tylko 
przykład. Wspomniany7 egzekutor 
obchodzi s ię z ludnością w  spo­
sób na jbew zgiędn ie jszy  i naj- 
brutalnicjszy7, wym yśla  najordy- 
narniejszem i słowami, grozi r e ­
w olw erem  i t. p. Toteż postępo­
wanie jego  bywało ju z przedm io­
tem śledztwa dyscyplinarnego —  
cóż k iedy je  przeprowadzał bez­
pośredni zw ierzchn ik  sekwestra- 
tora. Wszystko zostało po daw­
nemu, a ludność z goryczą wspo­
mina przysłow ie „kruk kruko­
wi...".

Stosunki panujące ne p row in ­
cji są tego rodzaju, że w ładze 
centralne pow innyby się niemi 
poważnie zająć. Tylko, że nie 
należy pow ierzać śledztwa m ie j­
scowym władzom  skarbowym 
(gd yż  egzekutor niejednokrotnie 
wykonuje tylko otrzym ane zgóry 
po lecen ia ), a le należałoby w yde­

legow ać specja lnego urzędnika z 
Warszawy7 lub skorzystać z po­
mocy prokuratora.

Nadto  zaś należy7 bezw zględn ie 
skończyć z systemem dotychcza­
sowym, że za najgorsze naduży­
cia spotyka sekwestratora eonaj- 
w yże j przen iesien ie do sąsiedniej 
m iejscowości, a nie kara dyscy­
plinarna. Bo rezultaty7 tak iej ich 
działalności £ą w yb itn ie  antypań 
stwowe. Doprowadzana do rozpa 
czy ludność coraz częściej wspo­
mina z  ża lem  'czasy przedw ojen­
ne —  ba, chłopi chwalą sobie na­
w et stosunk i,-jak ie  panowały za 
n iem ieckiej okupacji. N a  tem tle  
oczyw iście znajdu ją  chętny po­
słuch podszepty antypaństwo­
wych agitatorów , k tórzy przed 
ciemnym chłopem w ystępu ją  ja ­
ko rzeczn icy tego, ju ż  teraz le ­
gendarnego, „R uska", przedsta­
w ia jąc w  ponętnej postaci sytua­
cję w  czerwonej Rosji. Cóż się 
dziw ić, że w  w ielu  okolicach Gro- 
cłzieńszezyzny 90 nroc. ludności 
jest zbolszew izowane?

N iety lko  p. m in ister Skarbu, 
ale i p m inister Spraw W e­
wnętrznych  pow inni w e jrzeć  w 
te stosunki, położyć kres bezpra­
wiom i przykładnie ukarać w in ­
nych, bo tego rodzaju nadużycia 
podgryza ją  w  sposób zatrw aża ją­
cy fundam enty naszej państwo­
w ośc i: nastro je  mas i ich usto­
sunkowanie się do państwa po l­
skiego.

T y le  nasz in form ator, który —  
rzecz znamienna —  prosi o nie- 
podawanie swego nazwiska. Bo 
każdy dziś boi się... odwetu se­
kwestratora.

B e z p r o c e n t o w y  k r e d y t
dia ly a ó w

Jak donosi żargonowy „Mement" 
poseł W iślicki z B. B. interweniował 
u wiceministra Skarbu, Leehniekie- 
ao, oraz wiceministra Spr. Wewn., 
Korsaka, z żądaniem zapomóg dla 
żydowskich kas bezprocentowych, u- 
dzielającyeli kredytu drobnym kup­
com i przemysłowcom oraz rzemieśl­
nikom. Interwencja ta 'b y ła  następ­
stwem uchwały Centrali Żydowskich 
Kas Bezprocentowych, która posta­
nowiła domagać się, zarówno od ży­
dów amerykańskich, jak i  od rządu 
polskiego zwiększenia udzielanych na 
ten cel zasiłków.

Żydzi, jak wiadomo, zorganizowali 
pomoc kredytową, dla swego etanu 
średniego w sposób nader intensyw­
ny i  skutkiem rego kredytu handel 
i  rzemiosło żydowskie zyskuje coraz 
większą pizewagę konkurencyjną nad 
kupcami i rzemieślnikami polskimi 
których głównie zabija właśnie brał 
kredytu. Kredyt żydowski bywa na­
wet, dla drobniejszych warsztatów, 

.bezprocentowy. Czy7 to ich uprzywi­
lejowanie ma się jeszcze zwiększać 
poehodząecini z ogólnych podatków 
subwencjami skarbowemi?Karatność

rękoczynów i obelg
Izba karna Sądu Najwyższeg®  

zajm owała się ostatnio kWcStją 
karalności rękoczynów7 i obelg, do 
których doszło w  m iejscach 
publicznych. Sąd N a jw yższy  u- 
znał, że w ykroczen ia  takie podle­
ga ją  karze w  dw7uch trybach. 
SpoliczKov7anie lub zelżen ie sta­
nowi bow iem  nietylko przestęp­
stwo ścigane wskutek skargi p ry ­
watnej poKrzywdzonego, lecz  r ó l7 
nież w tryb ie  karne - adm inistra­
cyjnym , jako zakłócenie spokoju 
publicznego.

Ukaranie sprawcy7 wskutek 
skargi pokrzywdzonego nie w yklu ­
cza nieukarania p^źez sąd admf- 
n istracyjny.

=  s tr. 3 =

Oto są skutki fiskalizm u
Nadmiar obciążeń powoduje omijanie prawa

Wradze konfiskują
przemówienie... 

pos. Miedzińskiesjo
„K u r je r  Lw ow sk i'^  został skon­

fiskowany za uryw7ek mowy sej­
m owej pos. M iedzińsk irgo, w  któ­
rym  znajdow ały się przytaczane 
przezeń cytaty7 z n ie lega lnej „N o ­
wej S z ta fe ty " —  który to zresztą 
ustęp przedrukowano za pólurzę- 
dową „G azetą Po lską". Z tego po­
wodu czytam y w  „K u r je rze  Lw ow ­
skim " 7

—  Zawiadom iliśm y o tej kon fi 
skacie te leg ra fic zn ie  p. M inistra 
Spraw W ew nętrznych . Jeśli bo 
wiem i m owy posłów sanacyjnych 
będą w  „K u r je rze "  kreślone, to 
stracim y zupełnie śv iadomośc te-gdzie skrzętnie zebrane były dzie­

ła sztuki, w łasność miasta, nie ] go, co jes t „państw ow e", a co „aiv 
nadające się do Muzeum, jednanjj typaństw ow e", c o - je s t  zgodne z 
posiadające w ie lką  yvartość arty- prawem, a co „budzi niepokój pu-
styezną i cene —  zapytu jem y p. 
Starzyńskiego co się stało z temi

wedu, by to w spółżycie w  dzie- eenm-m? m oram i, jako to dywa- 
dzinie w szelk ie j tw órczości m iało irn*> gobelinam i, obrażam 1, mi- 
obecnie się kurczyć. P rzeciw n ie, 
czasy są takie, że, gdy nasi są­
siedzi w7schodni i zachodni od- 
w7raca ją  się od starej cyw iliza c ji 
zachodniej, zacieśn ien ie naszych 
z nią zw iązków  tylko na dobre nam 
w yjdzie . Żc zaś obecnie możemy 
fiiety lko brać, a le i dawać już 
iie m a ło ,.to  tem  lepiej.

Zw iązki cyw ilizacy jne, mające 
za sobą w ie low iekow e podw7aliny 
i  zręby, to bardzo w ielka 'siła  we 
współżyciu naiodów . Ma ona też 
dźw ięk głębszy niż sama tyłKo po­
lityka, która dopiero w  oparciu o 
nie w rik a  istotn ie w umysły, w 
dusze. w  w olę,narodów . Stale i 
poważne - p ielęgnowanie j rozw i­
jan ie tych zw iązków  je s t  pracą 
w ie lk ie j doniosłości i niechybne­
go plonu.

S t .  S t .

P rzv  n ied o sta teczn e j funkcji kiszek ,
katarze żołądka jelit stosuje się na­
turalną wodę gorzką ..Franciszka-J ó ­
zefa" Pytajcie,się lekarzy.

njaturam i. starem : meblami, por­
celaną, kryształam i, św ieczn ika­
mi, kandelabram i i t. d. Podobno 
wrzucone na kupę leżą w jak ie jś  
czarnej ubikacji.

ŚmiertelneZatrucie gazem
Przy ul. K arm elick ie j 5 -A  w 

m ieszkaniu Jakóba M arkiew icza, 
buchaltera w7 kolekturze lo terji 
W olanowa, nocy ub. zatruła się 
gazem i św ietlnym  pracownica do­
mowa, B3- letn ia K azim iera  K a ­
tyńska. Gdy rano żona M ark ie­
wicza, M ichalina weszła do kuch­
ni, zastała R, Dez oznak życia, 
wskutek zatrucia gazem  św ietl­
nym. Lekarz Pogotow ia  nie zdo­
łał ju ż  p rzyw rócić  R. do życia. 
Gumka przy maszynce była zd ję­
ta. Pod łó7żkiem znaleziono psa- 
pekińczyka, który zdechł również 
wskutek zatrucia gazem

Ciekawą ilustracją , do czego 
prowadzi obarczanie naszego ży 
cia coraz w iększem i -ciężarami w  
form ie coraz to nowych opłat, 
była odbyta przed paru dniami 
w7 Łodzi kon ferencja  m iejsco­
wych rzeźn ików  i w ęd lin ia rzy  z 
przedstaw icielam i rzeźn i m ie j­
skiej, na k tóre j stw ierdzono ma- 
terja łem  cyfrow ym , gdzie leży 
przyczyna, iż  w  Po lsce szerzy 
się coraz bardzie j potajem ny 
ubój bydła, ze szkodą zarówno 
skarbu państwa i samorządów, 
jak  i zdrow ia  ludności.

Podano m ianow icie kalkulację, 
ile- trzeba zapłacić od jednej sztu 
ki zabijanego w7 rzeźn i w ieprza 
Spis ten w7ygląda  jak  następu je:

Sama rzeźn ia b ierze 7 zł. 50 
groszy, pozatem  jednak na rzecz 
m iasta dochodzi jeszcze dodatek 
m iejsk i do taksy rzeźn ianej w 
kwocie 2 zl. 50 gr. i 34 gr pobo­
rów  m iejskich, razom 10 zł. 34 
gr. Oplata w eterynary jna  w yno­
si 80 gr., państwo zaś zabiera ty 
tu lem  podatków : przem ysłowego 
około 2 zł. 50 gr., dochodowego 
około 1 zł., podatku od uboju 
(w prow adzonego przed rokiem  w7 
celu pop ieran ia in terw encji pań­
stw ow ej na rzecz eksportu ) 1 zł. 
50 gr., razem 5 zi. W  sumie zab i­
cie w ieprza  w7 rzezn i kosztuje 16 
zł. 3-1 gr.

A tęraz kalku lacja handlowa 
P rzy  płaconej obecnie cenie żywi­
ca średnio po 65 gr., koszt w ie ­
prza norm alnej 100-k ilow ej w agi 
wynosi 65 zł., opłaty zw iązane z  
ubojem w7 rzeźn i stanowią 25 pro­
cent wartości. Pon iew aż jednak 
nasi w ieśn iacy hodują p rzew aż­
nie n ierogacizną lże jsze j w agi, 
przeto w7 praktyce opłaty stano­
w ią  30 i w ięce j proc.

Rezu ltatem  zaś jes t spadek 
obrotów  w  rzeźn i, a n iepokojący 
w zrost wypadków uboju pota jem ­
nego, n ielegalnego, odbyw ające­
go się bez nadzoru w eteryn a ry j­
nego. Rzeźn icy bowiem  om ija ją ­
cy rzeźnię, mogą-., p rzy tych  sa­
mych zarobkach własnych, sprzt 
dawać mięso tan iej o 20 —  3C 
groszy na k ilogram ie. Ludność 
oczyw iście skw apliw ie z tego ko­
rzysta. A le  jak  to się odb ija  na 
zdrowotności publicznej, w  im ię 
k tóre j wprowadzona zestala przy

b lic z n y " .

Sanacja sanuje
własne organizacje

W  organi żacytieh lokalnych B. B. 
wre praca reorganizacyjna, Kierow­
nictwo naczelne obozu rządowego wy­
słało do wszystkich ^wycłi mężów 
zaufania na prowincji (a są nimi 
przeważnie starostowie) okólniki z 
poleceniem przeprowadzenia radykal­
nej „czystki", toteż wszędzie rozwią­
zywano są dotychczasowe rady' miej­
scowe', B. B „ a powoływani nowi lu­
dzie —  • czę.stoki oć tacy, którzy się 
uoląd trzymali zdała od polityki. Na- 
cwfc j,ednak stai ostów zmusza wielu 
do oddania swych nazwisk na uży 
tek B. B., aby starosta mógł się w,, 
kazać, żc —  już usanował stosunki

7, drugiej jednak strony, usunięci 
dygnitarze organizacyj sanacyjnych 
pirzy7gotowują także odwet. Mnożą 
sic protesty i zakulisowe zabiegi.1

W  Warszawie w okijpM śródmiej-' musowa kontrola w eterynary jna? 
skim miano podobno skraślić aż 60 Cóż, kiedy zapędy fiskalizm u 
proc. dotychczasowych członków. | przekreśla ją  wszy stko.

W  porównaniu z okresem do­
brej konjunktury, gdy ceny były 
trzykrotn ie  wyższe, obciążenia

opłatami, naw et . gdyby by ły  u- 
trzym ane na poprzednich staw ­
kach. bvłyb.v ju ż trzy  razy do­
tk liwsze, ponieważ zaś dochodzą 
coraz to nowe c iężary  —  bo i sa­
m orządy i państwo w  poszukiwa­
niu dochodów7 w yb ie ra ją  drogę 
na jła tw ie jszą , t. ‘ j.  obciążanie 
konsumeji —  przeto c iężar obec­
ny jest 4 —  5 razy  dotkliwszy, 
n iż 5 lat temu. Życie w ięc  stara 
się. om inąć rygorystyczne przepi 
sy, szerzy się om ijan ie prawa, do 
chody7 z opłat spadają, a w  re ­
zu ltacie mamy... nowe op łaty I  
tak w  kółko.

K ied y  rok temu wprowadzono 
w  budżecie państwowym  nuwą 
pozycję 17 m iljonów7 na pop iera­
nie eksportu rolnego, m iał ten 
wydatek  znaleźć nokrycie w  no- 
woustanowiony ch dodatkach de 
podatkow gruntow ego i przem y­
słowego —  5 m iljonów , oraz w 
podatku od uboju —  12 m iłjo- 
noib G łównie zatem  m iała się 
ta akcja op ierać finansow o na 
podatku ubojowym. Jednakże w  
p ierwszem  półroczu obecnego 
roku budżetowego z dodatków 
wpłymęło 3 i pół m iljona, a w ięc 
o m iljon  w ięce j, a z podatku od 
uboju rów n ież 3 i pół rriljona, a 
w ięc n iew ie le  ponad połowę spo­
dziewanego dochodu (k tóry  za 
pół roku w in ien  był w ynosić 6 
m iljon ów ). N a jlep szy  to dowód, 
że op łaty te  pociągnęły  za sobą 
olbrzym i w zrost uboju n ie lega l­
nego.

W reszcie  zaś w arto zanotować 
jeszcze jeden  szczegół —  bardzo 
znamienny. W  budżecie p rzysz­
łorocznym  w ydatk i na akcję po­

p ieran ia  eksportu zredukowano 
przeszło o połowę (do  7 i pół m il­
jon ów ), ale dochody przew idzia ­
ne na tę akcję zw iększono do 19 
m iljonów . Mam y przykład  k la­
syczny, jak  nowe obciążenia po­
datkowe, w prowadzone pod po­
stacią t. zw7. op łat „ce low ych ", 
tracą  bardzo szybko zrwiązek z 
w łaściw ym  swym  celem  i służą 
na ogólne potrzeby skarbu. 'Wy­
twarza to jednak tylko coraz 
w iększy chaos podatkowy. N a j­
rozsądn iejszą drogą byłoby cał­
kow ite zniesienie, a przynajm n iej 
ogrom ne zredukowanie podatku 
ubojowego, k tóry  okazał się nie­
rea lny  i eo w jęce j, w yb itn ie 
szkodliwy.

ftkrcśi- nym 
wnoszenie ]i 
CIO.

cołono jednak lia 
o ponowne przyję-

Nie wolno zbierać
na bezrobotnych?

W  grudniu r. ub. w łościan ie z 
okolic Radom ia postanow ili
p rzyjść z pomocą bezrobo nym 
członkom Str. Narodow ego Zor­
gan izow ali v, ięc zbiórkę, w  rezu l­
tacie k tóre j k ilkudziesięciu  bez­
robotnych dostało zapomogi w  na- 
tm 7ze na św .ęta Bożego Narodzę 
nia.

Zdawałoby sie, żc przykla-d ten 
pow in ien znaleźć uznanie. T ym ­
czasem jednak starostwo radom­
skie skazało organ izatorów  zb iór­
k i: K aro la  Pączka i S tefana Ja­
błonka na 7 dni bezwzględnego 
aresztu.

Skazani orzeczen ie starostwa za 
skarżyli do Sądu Okręgowego.

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e
B A D A  M IN IS T R Ó W

W czora j popoiudniu odbyło się 
posiedzenie Rady M in istrów  po­
święcone uchwaleniu szeregu 
projektów  ustawodawczych, któ­
re w najo liższym  czasie m ają Dyć 
przedłożone Sejm owi. Znajdu je 
się w śród nich kilka, ustaw  ra ty­
fikacy jnych  oraz p ro jek ty  ustaw 
w spraw ie zm iany prawa autor­
skiego, w  spraw ie oznaczenia wa 
g i w  ładunkach przewozowych 
na statkach oraz w  spraw ie prze 
kazania samorządem m ajątku by 
łych rosyjsk ich  instytucyj i orga 
n izacyj •samorządowych.

N adto  uchwalono trzy  ro zp o ­
rządzen ia Rady M in istrów , a mia 
now7ic ie  o zakresie działan ia o- 
kręgow ych  w ładz celnych 2-;,:ej 
instancji, o uznaniu Tow arzy ­
stwa pop ieran ia budowy publicz­
nych szkół powszechnych za  sto­
warzyszen ie w yższej użyteczno­
ści oraz o częściowem  uchyleniu 
postanowień art. 71 ust. 1 i  2 
ustawy z  dnia 17 m arca 1932 r „
0 zaopatrzeniu inw7aiidzkiem .

Ostatnie to rozporządzenie
przyw raca n iektórym  kategorjom  
inwralidów z arm ij b. państw  za ­
borczych uprawnienia, jak ie 
nneli przed w ejściem  w  życ ie  de­
kretu z  28 październ ika 1933 r . ,
1 równa ich pod -względem w yso­
kości zaopatrzenia p ien iężnego z 
inwalidam i, którzy* doznał: usz­
kodzenia zd row ia  naskutek służ­
by w7 W ojsku Polskiem , w  fo rm a­
cjach wojskow ych  Dolskich oraz 
w  walkach orężnych p rzec iw  pań. 
stwon zaborczym  i n iep rzy jac ie l 
skim o N iepod leg łość Polsk i


